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Jak zagaduje rząd włoski 
klęskę w Durazzo? 


ętlęcie Skutari oddało w ręce Austryi półno- 

7 Albanie; zdobycie Durazzo — środkową... 
U, jak wspominaliśmy, wstrząśnięte zostały 
w, enia włoskie o przerzuceniu i umocnieniu 
ONA Włoch ua wschodniem pobrzeżu Adrya- 
Ob chwili tej, w czas beznadziejnych walk na 
ban: 9 austryackim, a strat złowróżbnych w Al- 
mą.” Z urzędowej strony włoskiej za pośredni- 
Mbi agencyi Stefaniego odwraca się uwagę 

zna od klęski... osobliwa opowieścią. 

4 
: „zy pomocy Włoch udało się wywieźć z Al- 
i: wojska serbskie, następnie Czarnogór- 


to k issada, i że tę akcyę doprowadzono już 
alba Ońca, bo przew.eziono z Durazzo i „rząd 
gaski“ (t. j. owego Essada). 
thp OWem, caly ten ustęp komunikatu wygląda 
W pak gdyby Włosi po to tylko usadowili się 
tighi 2720, ażeby założyć tam wielkie przed- 
bior Qrstwo spedycyjne, przyczem to przedsię- 
tg, Stwo reklamuje się obecnie, iż obsłużyło 
; Narodową klientelę bez zarzutu, gdyż prze- 
E ludzi, zwierzęta i wszelkie materyały z 
pęięciem jakichkolwiek strat. 
yy Pimy, czy taka osobliwa atestacya, wy- 
t „przez agencyę Stefaniego żegludze wło- 
tyj t alianckiej w sprawie wykonywania funk- 
Ry drzewozowych. zdoła choć na chwilę uśmie- 
ęj Uczycie gorzkiego zawodu, uczucie dozna- 
kleski w czytelniku włoskim. 
iya ZAkże ten sam rząd włoski, który w końcu 
ką 20 komunikatu (po powyższych przechwał- 
tun Przewozowych) dodaje, iż brygada włoska 
hę, aa się z Durazzo w myśl... zgóry ułożo- 
itryą planu, tuż przed wybuchem wojny z Au- 
Wa. V piśmie ulotnem akcentował niezwykłą 
W rosc dla Włoch utwierdzenia się w Albanii. 
hię _SSZanie się Włoch do wojny uważał za ko- 
„0 gdyż Adryatykowi z punktu włoskiego 
E2 bądź utrzymanie się Austryi w Cattaro 
ANY „Przewidywanie włoskie sięgać nie chcia- 
aż , adz wtargnięcie władztwa słowiańskiego 
dóy eg (obietnice, któremi durzono Ser- 


Rai Odezwa podnosiła dalej: wszelkie rozstrzy- 
się i ie kwestyi Adryatyku bez Włoch równa 
zstrzygnięciu przeciwko Włochom... 
emi stowy, nawoływanie to do wojny opie- 
ej sIę na nadziei wytworzenia sytuacyi trze- 
iasi gdzie Włochy miały dzięki swemu udzia- 
dq,, W zwycięskiej“ koalicyi wyprzeć z nad 
Miąj łyku Austryę, a nie dopuścić Serbów... 
W; Same objąć władztwo nad tem morzem. 

ochy nie chciały żadnego kompromisu, od- 
Sty. Droponowane ustępstwa ze strony Au- 
Best podkreślaty, że nie wystarcza im nawet 
»gły, , | Trydent, że te dwa cele nie tworzą 
nej podstawy woiny*. Toć Tryest — był 
Wogjęjąj dy nie wszachadryatyckich aspiracyj 


Wole dzis ten sam rząd włoski symuluje zado- 
tia a S że „uplanowana* czynność wycofywa- 
dię AaS włoskich z Durazzo udało się pomyśl- 
Tap 10 złego stanu morza... 
„Pisze się dziś — po rozegzaltowaniu przed- 
Boni p brAŹNi społeczeństwa włoskiego sprawą 
= "Schodnio-adryatyckich. 


o a e 
w Z Ligi kobiet. 
ałalność krakowskiego Koła Ligi kobiet 
DTO N. K, N. 
tajnie tl ma odbyć się waine zgromadzenie wy- 
tN pracującego krakowskiego Koła Ligi ko- 
K, N., utworzonego 29 maja 1915 roku. 


O agencya ta z „satysfakcyą* konstatuje, | 


n centra 
Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 
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Kraków, Piątek 3 marca 1916. 
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Iny polskiej 


Urzędowo donoszą dnia 1 lutego: 
Położenie wszędzie niezmienione. 
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Rocznik XXV. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5 
'lelefon Redakcyi Nr. 3%. 
Telefon Administracyi Nr. 4314, 
Konto czekowe Nr. 34.0925. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


ul. Gołębia L. 2. >p 
(Róg ul. Brackiej) 
Teiefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 919. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiara 
sza pelitem 24 h. Za miejsce wiers 
sza oetitem w nadesłanem 60 h: 


NY, 


ratycznej. 


Wiedeń, 2 lutego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 1 marca: 


Berlin, 2 marca. 


Ożywiene walki artyleryi we Francyi. — Akcya lotników. 


Działalność artyleryi była także wczoraj na wielu częściach frontu bardzo żywą, zwłaszcza 
po nieprzyjacie'skiej stronie. W kilku miejscach mia! nieprzyjaciel przytem na celu tylko wpro- 
wadzenie w błąd. Natomiast na obszarze Ysery, w Szamoanii, jak i między Mozą i Mozelą, jak 
się zdaje, miał na celu wyrządzenie nam poważnych szkód. Nie osiągnął jednak celu. 

W walce powietrznej pokonano koło Menin angielski dwunłaszczyznowiec. Jadących wzięto 
do niewoli. Dwa francuskie dwupłaszczyznowce zostały ściągnięte przez działa obronne, jeden 
koło Vezapomin na północny zachód od So'ssons (jadących wzięto do niewoli), a drugi tuż ną 
południowy zachód od Soissons. Jadący prawdopodobnie zginęli. 

Kierowany przez porucznika rezerwowego Kiihla aparat lotniczy, w którym obserwatorem 
był porucznik rezerwowy Haber, zatrzymał na linit Besancon—Jussey rzuconemi bombami woj- 
skowy pociąg transportowy i zwalczał skutecznie swymi karabinami maszynowymi transportu- 


jącą załogę, która wysiadła. 


Wschodni ! bałkański teren wojenny: Nic ważniejszego. 


Naczelne kierownictwo armii, 


Wydarzenia na morzu. 


Urzędowo donoszą dnia 1 lutego. 


Berlin, 2 lutego. 


Zatopienie francuskich krążowników. 


Biuro Wolfa donosi: Nasze łodzie podwodne zatopiły przed Hawrem dwa francuskie krążo- 
wniki pomocnicze, każdy z czterema działami i jeden uzbrojony angielski parowiec obserwacyjny 


u ujścia Tamizy. 


Na morzu Sródziemnem według urzędowej wiadomości z Paryża został zatopiony francuski 
pomocniczy kiążownik „La Provence“, który płyną! z transportem 1800 ludzi do Salonik. Miano 


wyratować tyiko 696 ludzi. 


Zatopionym dnia 8 lutego na wybrzeżu syryjskiem francuskim okrętem wojennym nie był, 
jak wynika z doniesienia łodzi podwodnej, która powróciła, okrót liniowy „Suffren“, lecz krążo- 


wnik pancerny „Admiral Carner“. 


Z przedłożonego zgromadzeniu obszernego dru- 
kowanego sprawozdania z działalności po- 
szczególnych sekcyj podajemy następujące dane. 

Sekcyaszpitalna(przewodnicząca dr Ada 
Markowa) zajmowała się odwiedzaniem chorych 
tv szpitalach (między godz. 2 a 4 po południu), 
do czego zosłała sekcya upoważnioną pismem 
komendanta. Sekcya wyrobiła papierosow 94 000, 
a rozdała łącznie z darami 160.000 sztuk. Roz- 
dawano pisma dostarczane przez redakcye pism 
krakowskich i książki nadsyłane przez publi- 
czność. W okresie sprawozdawczym sezcya za- 
opatrzyła około 2000 legionistów i rozdała prze- 
szło 12.000 sztuk bielizny. W celu dostarczenia 
rekonwalescentom rozrywek wystarała się sək- 
cya o bszpłatne wstępy do teatru i kinoteatrów. 
Urządzanie koncertów spoczywało w rękach p. 
Ady Kosmowskiej. Sekcya założyła własny szpi- 
tal w Rabce, który później skatkiem decyzyi 
władz wojskowych przeszedł pod zarząd Czer- 
wonego Krzyża. 

Sekcya kulturalna urządziła szereg od- 
czytów, zebrań towarzyskich i założyła skiep 
Ligi kobiet, w którym do Nowego Roku sprze- 
dano towarów za 28.805 K. 

Sekcya opieki nad b. legionistami 
i ich rodzinami istniała tyko do 13 paź- 
dziernika 1915, w którym to dniu bowiem zo- 
stala rozwiązaną z powodu otwarcia w gmachu 
„Sokoła“ biura Delegacyi wiedeńskiego komi- 
tetu opieki nad superarbilrowanymi legioni- 
stami. 

Rezultaty działalności sekcyi opieki nad 
dziećmi legionistów są następujace: Sek- 
cya ma w opiece rodzin 35, w tem dzieci 86. 
Udzielono 40 zapomóg pieniężnych w kwocie 
10 do 30 K, w formie pożyczek bezterminowych 
lub datków. Rozdzielono bielizny i odzieży 250 
sztuk itd, 


«a 


Sekcya odzieżowa celem zebrania tak 
potrzebnej wełny puściła między publiczność 
2000 bonów wełnianych po 1 K, co razem z 
arami w gotówce i z dochodami przedsiębiorstw 
przyniosło do Nowego Roku 3178 K 66 h. Pie- 
niędzy tych użyto częścią na sprowadzenie weł- 
ny w ilości 93 kilogramów, którą uczenice szkół 
krakowskich wraz ‚z nauczycielkami przerobiły 
na 417 ciepłych przedmiotów. 

W listopadzie powstała sekcya przemy- 
słowa, której zadaniem jest: otwierać odpo- 
wiednie dla Ligi sklepy, dostarczać robotaicom 
pracy dla potrzeb Ligi, zakiadać w miasteczkach 
i wsiach kramy i sprowadzać materyały wprost. 
ze ź ódeł przez krakowskie hurtownie. 

W październiku otwarto sekcyę herba- 
ciarni, która m'eś i się w Rynku l. 45 w kus 
chni jarskiej, łaskawie użyczouej przez p. Kle- 
mensiawiczową. Sekcya urządzała co niedzielę 
liczniejsza zebrania d'a legionistów. Szklanka 
herbaty z cytryną lub bez kosztuje 4 hal. 

Sekcya dochodowo-skarbowa urzą- 
dzaia zbiórki na ulicach miasta, podwieczorki 
na „weing“ d'a legionisiów, zbiórkę na „gwiazd- 
kę” dla lezionistow itp. 

Budżet krakowskiego Koła Ligi kobiet N. 
K. N. wynosił w dochodach 93411 K 238 h, a 
w rozchodach 78.788 K 47 h. 

Zarząd Koła stanowią: prezydyum: Wan< 
da Bilewska, Natalia Steinowa, Ryszarda Toka= 
rzowa; sekcełarki: Marya T. Biotnieka, dr Ada 
Jakeschówna; skarbniczki: Marya Dobrowolska 
i Leontyna Owczarkiaewiczówaa. 


Ofenzywa we Francyi. 
Nastroje Francuzów. 


„Corriere delia Sera“ donosi z Paryża, iż o- 
becnie Paryż przeżywa najbardziaj niespokojne 
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dnie od początku wojny. Od zaciętych walk pod 
Verdun, który znajduje się już pod niemieckim 
ogniem artyleryjskim, olbrzymi bój rozszerza 
się na cały front, i bieg wypadków, mających 
poważny charakter, wciąż się pogarsza. 

Według szwajcarskich pism szereg gene- 
rałów z armii verduńskiej został usunięty za 
niezdolność, Jako nowego komendanta wymie- 
niają generała Petiny. 

Ludność z doliny Mozy ucieka masowo w 
głąb kraju. Generał Humbert wzywa Francuzów, 
aby troskllwie zajęto się uchodźcami, którzy 
przecież wytrwali do ostatniej minuty. 

Według sprawozdania korespondenta „Now. 
Wremią* z francuskiego frontu, oczekują tam 
rozpoczęcia silnej ofenzywy rosyjskiej, 
któraby ulżyła francuskiemu frontowi, 


Briand o sytuacyi. 
Paryż, 2 lutego. 

Według doniesienia „Figara“ ziawił się prezy- 
dent ministrów Briand w korytarzach Jzby po- 
selskiej i zapewnił, źe położenie wojskowe jest 
dobre. Wojska przejęte są gorliwością, a silne 
rezerwy gotowe są do wytrzymania najsilniej- 
szego uderzenia. 


Ewakuacya wsi pod Verdun. 
Berns, 2 marca. 

(BK). Z doniesień „Petit Parisien“ wynika, 
że opróżniano szereg wsi w okoliey Verdun. 
Ludność Verdun w pośpiechu opuszcza miasto, 
dążąc do Paryża. Miasto wieła ucierpiało. 

W dolinie Woewre. 

Korespondent „Neue fr. Presse* Osborn do- 
nosi, że do akcyi przeciwko Verdun przyłączy- 
ła się akcya ofenzywna w żyznej dolinie Woevre, 
która od września 1914 była w rękach Francu- 
zów. Odwrót Francuzów spowodował silne stra- 
ty po ich stronie i utratę ciężkich dział, które 
dokuczały były miejscowościom poza niemiec- 
kim frontem. 

Wszędzie widać niezwykły obraz walki ru- 
chomej, dawno na tym froncie niewidzianej. 
Idą wojska, jedzie ciężka artylerya, przesuwają 
się kuchnie polowe. 

Wśród jeńców dużo Marokańczyków i innych 
podobnych. 

W Verdun, jak donoszą uchodźcy, bombardo- 

wanie zburzyło 150 domów. 


Mackensen we Francyi ? 
„Jornal de Genćve* potwierdza, że w oblę- 
żeniu Verdun bierze udział elita armii Macken- 
sena która przybyła z greckiego frontn, 


e 
Z Rosyi. 

Posłowie dumscty o sytuacyi. — Sensacyj- 
ne rewelacye tow. Czcheidzego. — Powsze- 
chny pesymizm. 

Sztokholm, 2 lutego. 

Poseł do Dumy soc. dem. Czcheidze wyraził 
się w swej mowie dumskiej o dalszem prowa- 
dzeniu wojny jako o przedsięwzięciu bezmyśl- 
nem; Rosya zwyciężyć już nie może. Straty po 
stronie jednaj Rosyi są większe, niż wszystkich 
innych państw razem. Straty na polu walki są 
jednak małe w porównaniu z temi, które zo- 
stały spowodowane głodem, nędzą, fatalną go- 
spodarką. 

Dalej oświadcza Czchetdze w swej mowie dum- 
skiej: FRosya upadła tak nisko, że w tej wojnie 
nie może już być poważnym czynni- 
nikiem. Optymistyczne sprawozdania wojskowe 
są kłamliwe. Przyzwyczajono się już zresztą do 
tego, że Dumę się okłamuje. Duma pracuje o- 
becnie według recepty Suchomlinowa, który 
chwalił nienaganne zaopatrzenie armii wówczas, 
gdy nie było zupełnie amunicyi. Wszystko w roz- 
paczy — w kraju i na froncie. W całej Rosyi 
niema człowieka, któryby mógł zapobiedz roz- 
kładowi kraju. Czcheidze przytacza cały szereg 
przykładów kompietnej dezorganizacyi kraju. 

Poseł Szulgin, który wrócił z frontu, twierdzi, 
iż sytuacya jest bardzo poważna. Rząd powinien 
się przygołować do ciężkiej przyszłości i uwa- 
żać, by drugi odwrót nie miał takich katastro- 
falnych wyników, jak pierwszy. Silnie ata- 
kuje Sazonowa. | 

Milukaw przemawiał także bardzo pesymisty- 
cznie. Stolica Rosyi wygląda jakgdyby przed wojną 
domową. Petersburg już nazywają piątym fron- 
tem. l 


A jip 


„NAPRZOD* 


Z sejmu pruskiego. 
Debata polska. 
Beriin, 2 marca. 

(KK). W dyskusyi nad projektem ustawy, 
która dajs do rozporządzenia rządowi 100 mi- 
lionów marek na poparcie osiedlania, Polacy 
postawili wniosek, by wcielić do ustawy po- 
stanowienie, iż z wyznania wiary, z pochodze- 
nia, z języka ojczystego i działałności politycz- 
nej nie można wysnuwać wątpliwości przeciw 
osiedlaniu. 

Minister rolnictwa bar. Schorlemer pod- 
kreślil, że projekt nie czyni żadnej różnicy mię- 
dzy kolonistami pochodzenia niemieckiego czy 
polskiegoi ma wyłącznie znaczęnie go- 
spodarcze. W państwie przygotowano pro- 
jekt ustąwy, który puszkodowanym przez woj- 
nę daje możliwość osied!tania się przy pomocy 
kapitalizacyi części rent wojskowych. Poszkodo- 
wanym przez wcejnę osdywatelom narodowości pól. 
skiej w każdym razie musi być dana możliwość 
osiedlania się w obrębie ich prowincyi ©jczystej. 
Że przy tem w razie płanowego osiedlania się 
polskiego muszą być przestrzegane także inte- 
resy kolonistów niemieckich, to uwzględnić mu- 
szą i przedstawiciele partyi polskiej. 

Poseł Styczyński obawia się, że t, zw. 
nowa oryentacya w polityce polskiej nie będzie 
miała żadnego innego znaczenia, jak utrzy- 
manie w mocy dawnego stanu. Jeżeli 
nowa oryentacya wogóle ma mieć jakiś sens, 
to przedewszystkiem w ustawodawstwie koloni- 
zacyjnem dotychczasowe stanowisko rządu po- 
winno być zaniechane. 

Poseł br. Zedlitz (wolnokonserwatysta) od- 


rzuca dyskusyę nad wnioskiem Polaków z po- | 


wodu formalnego, ponieważ w czesach wojen- 
nych nie należy dokonywać zmiany istniejących 
ustaw bez konieczności. 

Poseł Graw (centrum) oświadcza, że jego 
stronnictwo jest zapatrywania, iż każdemu po- 
winno się przyznać możność osiedlania się. Wy- 
rządzać szkodę Polakom przy osiedlaniu wyda- 
wałoby się dla centrum rzeczą nieusprawiedii. 
wioną. 

Poseł Bockelberg (konsorwatysta) odrzuca 
również omawianie wniosku polskiego. 

Poseł Kindler (zpartyi ludowej) oświadcza 
wobec wniosku polskiego, że jego stronnictwo 
spodziewa się, iż obietniee rządu po wojnie 
będą wypełnione. 

Poseł Braun (soc. dem.) żąda, by przy zasto- 
sowaniu ustawy usunięto na bok wszel- 
kie względy polityczne. 

Przy głosowaniu nad wnioskiem okazał się 
brak kompletu w Izbie, gdyż głosowało 78 
posłów za, 89 przeciw wnioskowi. Na tem po- 
siedzenie zamknięto. 


Kronika wojenna. 


D nowem ultimatum do Grecyi ze strony koa- 
licyi rozeszły się pogłoski w sferach dyploma- 
tycznych Sofii. 

Stosunki niemiecko-amerykańskie, (Reuter), Na 
posiedzeniu gabinetu w Waszyngtonie omawiano 
memoryał Niemiec. Uchwalono czekać dalszych 
uwiadomień, które są w drodze z Berlina, ja- 
koteż nadejścia instrukcyj, ja kłch rzekomo udzie- 
lono angielskim okrętom handlowym w sprawie 
ataków na łodzie podwodne. 

Niemcy a Holandya. (BK) Minister spraw za- 
granicznych w pierwszej Izbie oświadczył : Mo- 
gę z całą stanowczością zapewnić, że między 
Holandyą a Niemcami nie istnieje żaden taj- 
ny związek ani też nie istniał, 3 sierpnia 
1914 oświadczył mi poseł niemiecki z polece- 
nia swego rządu w drodze ustnej, że jeżeli Ho- 
landya pozostanie neutralną, Niemcy będą sza- 
nowały jej neutralność. 

Posiedzenia parlamentu niemieskiega odbędzie 
się 15 marca. Na porządku dziennym sprawy ra- 
chunkowe i petycye. 

Czwarta pożyczka w Niemczech. W czasie mię- 
dzy 4 a 22 marca będzie wyłożoną czwarta 
pożyczka wojenna w formie 4*/2°/o przekazów 
skarbu państwowego i 5%, pożyczki państwo- 
wej, 

= Rosyan w Azyi. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą z Bukaresztu: Armia generała Bebutowa, 
która brała udział w szturmie na Erzerum, po- 
suuęła się wśród ustawicznych walk z Turkami 
25 kilometrów naprzód w kierunku na 
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SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPKYCH Œ 


Trapezunt. Rosyanie czynią ogromne 
aby dojść do wybrzeża Morza Czarnego: |. 
racye te popiera rosyjska flota czarnomo!* 


Na całej linii Trapezunt—Ersignan—Dja"" i 


publikańskiej wystosowano ostre ataki PT y. 
ciw Barzilajowi, któremu odmawiano Piy 
wa do przyjmowania imieniem partyi zobo 
zań wobec króla i rządu. Postanowiono f] 
enić propagandę republikańską w południowY | 
Włoszech. j 

Wyrok w procesie szwajcarskim. Pułkow 
Egli i Wattenwyl zostali uwolnieni. 
oni oddani swoim przełożonym władzom d0*%4 
scyplinarnego ukarania. Koszta procesu p9”% 
państwo. | 


ta 
RM. 


KRONIKA. 


| 

rozwinęły się walki. p 
Republikanie włoscy. Na kongresie party! „| 
Kraków, czwartek 2 marc" 
i 

| 

| 


/ 


| Zjazd polityków konserwatywnych. Dziś 
odbyć się w Krakowie obrady Podolaków 
przewodnictwem hr. Garapicha i centrowców 
przewodnictwem ks. W. Czartoryskiego. Przed, 
tem obrad będzie sprawa wstąpienia tych gl 
do N. K. N. e 
Aresztowanie szajki złodziejskiej. Policyi uig 
się aresztować szajkę złodziejską, złożoną £ ę 
dmiu osób, która już od dłuższego czasu dok 
wała wielu kradzieży i włamań. Do szajki tej ( 
leżeli. Józef Jaroń, Wojciech Gibała, Józef “ui 
dziński, Mayer Korngold, Franciszek Domara ia 
Marya Boguta i Rozalia Rymarczyk. Przy Wý 
szajki był znany rzezimieszek Józef Jaroń, pr 
w ostatnim czasie dokonał kiiku śmiałych wła 
Rzeczy skradzione przez niego i przez int 
członków szajki sprzedawał Mayer Korngold. 


Katowcy Uumsey. „Köln. Żłę.* z 25 lutego W 
nosi z Kopenhagi: Główny organ polski w pol? a 
burgu „Dziennik Piotrogrodzki* ogłasza nadź*y 
czaj znamiene wezwanie do polskich posłów || 
Dumie, w którem wyraża im votum nieufnó* 
wzywa ich do złożenia mandatów. W wezwó 
tem czytamy między innemi: „Taktyka 
sza nie znalazła uznania w Polsce: a) 
steście członkami ciała prawodawczego, do który 
należy przeprowadzać w Polsce reformy. Lec” gi 
dia pewnych celów zlekceważyliście sobie te pb 
łowania. Wzywa się Polaków w Dumie, aby os 
stawali w drodze polskiemu narodowi, w dro” ę 
po której teraz kroczy“... Na końcu znajdul ig 
zapewnienie, że Polska znowu zmartwychwst” 
przeto zastępcy polscy w Dumie nie powinni : 
dniać jej powrotu do życia. É 

Francya wobec sprawy polskiej. Wobec K 
rosyjskiego ambasadora Izwolskiego, [cenzu!? „y 
kazała dziennikom pisać o sprawie polskiej g" 
zezwolenia Iawolskiego, oświadczając, że miet l 
nie się w wewnętrzne sprawy rosyjskie nie | 
dozwolone. 


Repertuar teatru ludowego. 


Czwartek: „Królewna Lilijka*, 
Sobota: „Królewna Lilijka*, 
Niedziela po południu: „Mąż z grzeczności”, 
Niedziela wieczór: „Podziemna kKosya*, 
roda, czwartek i piątek: „Ptasznik z Tyrolu“ (w$ 
Br. Krajewskiej, A. Zimajer i St. Orzelskiego). 
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„NAPRZOD* 


kijka yoyalistynń wake wotgiania 
Myy gocyditycnychdoKolapolskiego 


Wśród spustoszeń, poczynionych przez wojnę, 
zę Więcej wrzawy wywołało zawalenie się mi- 
;„dlnego gmachu dogmatyków socyalistycznych. | 
à całej Europie, porwanej wojną, stronnictwa 
pa Alistyczne wyciągnęły konsekwencye z po- | 

żenia od nich niezależnego i zajęły stanowi- 

a, podyktowane przez interes własnego na- 


u. Dogmatycy nie poddali się życiu nieu- 
Wzgjędniającemu ich misternie obmyślanych 
skązań, Najsilniej odporność okazała się w 
Ych narodach, których przyrodzona skłonność 
dogmatyzmu jest największą. We Francyi 

„ Mniejszości odmawiającej własnemu narodowi 
„Codków wojennych wśród wojny słyszy się 
dardzo mało, w Anglii zgodzili się socyaliści 
„R wprowadzenie przymusu służenia w wojsku, 
boświęcając nie jedną z gwarancyj swobód oby- 
Watelskich. W państwie niemieckiem atoli opo- 
Ycya partyjna zorganizowała się, w parlamen- 
de złamała solidarność i miast wojny przeciw 

OSyj propaguje wojnę wśród własnych szere- 
Ów proletaryackich. Dla niemieckich towarzy- 
szów pierwszym wynikiem wojny jest rozłam 
sytydny w chwili największego niebezpieczeń- 

a. 

Nas los ten byłby ominął, gdyby nie grupka 
uteoretyków*, która za zadanie życiowe obrała 
Obie badanie praworządności socyalistycznej 
Polityki proletaryatu polskiego. Cokolwiek w ży- 
* naszem partyjnem się zdarzy, prawowierni 

dają, analizują, czy życie nie przekroczyło 

Anie, przez nich mu wskazanych. 


Wojna teraźniejsza stanowi niesłychane i nie- 
wałe dotychczas wykroczenie przeciw wska- 
dniom lewicowym i esdeckim. To też przy- 
Qdcy, nie mogąc znieść tej ohydnej atmosfery, 
śród której każdy dzień zadaje kłam ich prze- 
 „ldywaniom, wynieśli się poza dalekie granice 
"fo, krajów neutralnych i stamtąd rzucają gromy 
to heretyków, depcących bezbożnie wszystko 
co ich dogmaty wskazały za nienaruszalne, 
święte, za... tabu. 
i Postanowienie zarządu partyi naszej, pojeca- 
Rce polskim posłom socyalistycznym wstąpienie 
aa doła polskiego, stanowi szczyt herezyi i z 
A żarliwością zwracają się przeciw niemu 
Czeni w piśmie, 
Ę Lewicowiec Walecki rzuca grom śmiertelny 
amów wiedeńskiego pisma „Der Kampf“, or- 
nij! radykalistów austryackich. Dla niego stron- 
Wo nasze nigdy socyalistycznem nie było. 
tag niej w bohaterskim okresie partyi byliśmy 
adykalnymi demokratami, a teraz jesteśmy na- 
Owymi radykałami. Wobec tego wyroku nie- 
spelacyi, na nic nasze organizacye zawodo- 
4 ich pamiętne wałki, na nic nasze związki 
Wodowe, oparte o międzynarodówkę zawodo- 
we na nic wyznawanie i bezwzgiędne stosowa- 
wo asad walki klasowej. Nie znaleźliśmy łaski 
Ry c areopagu, jesteśmy radykałami narodo- 
leeki. — tak orzekł nieodwołalnie pan H..... Wa- 
Niedługo przed wojną byłem na posiedzeniu 
AA Międzynarodowego, które miało pojednać 
pa yictwa socyalistyczne, stojące na gruncie 
ię *OWOścI rosyjskiej. Tam owo badanie su- 
Wa nia socyalistycznego i nerek śŚwięciło pra- 
zwe orgie, tam nikt nie ostał się wobec tych 
Sz} h socyalistów z pod berła caratu i gdyby 
ate według sądu angurów, zjednoczenie socya- 
z,W w Rosyi nie przyszłoby do skutku już 
ta 0 powodu, że „prawdziwych“ socyalistów 
', Wcale niema. 
wią, JUż stary grzech dogmatyków, jedynie ich 
tez a daje zbawienie, a wszelka inna — to he- 
Ja. Ustąp się życie, dogmat idzie! 
Herman Diamand, | 


z 


% 


| _ tylko połowę tego. 


Bitwa pou Verdun. 


Według wiadomości, jakie otrzymał „Secolo“ 
z Paryża o walkach, które toczyły się ostatniej 
pod Verdun, są one najzaciętszemi wal- 
kami, jakie toczono odpoczątku woj- 
ny. Bitwa rozszerza się z każdą chwilą i obe- 
cnie toczy się już na froncie długości 
40 kilometrów. 

Coraz to nowe pułki idą do ataku, Niemcy 
bez przerwy prowadzą swe wściekłe szturmy. 
Na jednym tylko odcinku między Hautmont a 
Beaumont atakowali oni eśm razy raz po raz, 
mimo koncentrycznego ognia fran- 
cuskich dział i karabinów maszyno- 
wych. Część lasu Caures przechodziła wielo- 
krotnie z rąk do rąk. Artylerya pracuje 
zobu stron ze straszliwą siłą, zuży- 
wając fantastyczne wprost ilości amunicyi. Pole 
bitwy jest tak gwałtownie bombardowane, że 
rowy strzeleckie i fortyfikacye polne są zupeł- 
nie zniszczone. Powstały w ziemi głębokie i sze- 
rokie wyrwy, potworzyły się prawdziwe góry 
ziemne, a w tym straszliwym chaosie toczą się 
bez przerwy najkrwawsze walki, jakie zna hi- 
storya. 

Jak sądzą w kołach wojskowych, bitwa doj- 
dzie niedługo do swego punktu kulminacyjnego. 

„Lokalanzeiger* podaje następujące szezegóły 
o bitwie pod Verdun: Francuskie linie na pół- 
noe od Verdun były nadzwyczaj silnie zbudo- 
wane; Niemcy musieli zdobywać nietylko forty 
ziemne, najsilniejsze na całym froncie francu- 
skim, lecz także forty z betonu i żelaza. Fran- 
cuzi stracili podczas ostatnich walk bardzo wiele 
materyału wojennego. Część jego zniszcyli sami 
Francuzi, większa zaś część w stanie jeszcze 
zupełnie dobrym — w tem wiele dział i kara- 
binów maszynowych — wpadła w ręce Niem- 
ców. Wojska francuskie, wystawione na dzia- 
łanie ciężkich granatów niemieckich, były po 
wzięciu ich do niewoli zupełnie wyczerpane. 

Najsilniejszy opór stawiali Francuzi pod Beau- 
mont, szczególnie w lesie Caures zostali oni 
wybici do nogi. Francuzi nie mogą sprowadzać 
posiłków, ponieważ niemiecki oddział karabi- 
maszynowych usadowił się niepostrzeżenie na 
flance pozycyi i ostrzeliwuje dostęp. Już po 
dwudziestu minutach zdobyli Niemcy punkt 372, 
niedługo zaś potem zajęli też Herlois. Po zdo- 
byciu centrum musiały również cofnąć się flanki 
francuskie. 

Jak donosi „Figaro*, prezydent ministrów 
francuskich Briand opowiadał w kuluarach par- 
lamentu, iż jeden korpus francuski, trzymany 
dotychczas w rezerwie, wyruszył pod Douaumont. 

Paryskie wydanie „New York Heralda* do- 
nosi: Francuscy lotnicy stwierdzili, iż pod Ver. 
dun fortyfikacye francuskie w ośmiu miejscach 
były ostrzeliwane przez austryackie moździerze 
30'5-centymetrowe. Moździerze te przyczyniły 
się w znacznej mierze do wielkiego sukcesu 
artyleryi niemieckiej. 

„Journal de Geneve“ ogłasza telegram z głó- 
wnej kwatery francuskiej, w którym donosi; 
Niemcy skoncentrowali pod Verdun 
8 korpusów. — Między wojskami niemieckiemi, 
walczącemi pod Verdun, znajdują się wyborowe 
wojska armii Mackensena, które walczyły w Ser- 
bii i były pod Salonikami. Żołnierze, biorący 
udział w tych walkach, nie uznają żadnych prze- 
szkód. 

„Daily Mail* donosi o walkach pod Verdun: 
Francuscy generałowie wiedzą, iż zwycięstwo 
będzie po tej stronie, która najlepiej wykorzy- 
sta artyleryę. Dlatego wysłano pod Verdun bar- 
dzo dużo ciężkich i lekkich dział. Dotychczas 
sądzono, iż walka artyleryi w Szampanii we 
wrześniu 1915r. była najstraszniejszą ze wszy- 
stkich. Obecna jednak bitwa pod Verdun prze- 
szła wszelkie oczekiwania, zużycie pocisków 
jest tak ogromne, iż przechodzi wszełkie wyo- 
brażenie. 

Francuska. główna kwatera ogłasza, iż fort 
Douaumont nie miai wcale tego znaczenia, jakie 
mu przypisują Niemcy, Liczba jeńców nie wy- 
nosiła też 10.000 — jak piszą Niemcy — lecz 


Polityka wojenna. 


(BPP). Londyńska „Morning Post* z 16 lutego 
1916 ogłasza artykuł wstępny, który w wyją- 
tkach podajemy: y 

„Węgrzy uważali zawsze Francyę i W. Bry- 
tanię za swych dobrych przyjaciół. My ze swej 
strony dzieliliśmy również te przyjazne uczucia 
już od wigiiii wojny. 

Jednego tylko nie możemy uczynić, i nigdy 
nie uczynimy, a mianowicie nie chcemy zapo- 
mnieć o naszych przyjaciołach w celu przeje- 
dnania naszych nieprzyjaciół. Rosya jest na- 
szym sprzymierzeńcem i dlatego interesy 
Rosyi są naszymi interesami. Znana 
zasada każe raz przyjęte na siebie zobowiąza- 
nia dopełnić za wszelką cenę... Ztego więc po- 
wodu ani nadzieje zwycięstwa, ani pragnienie 
pokoju, ani perspektywa zysków na koszt wroga, 
nie powinna znęcić narodu do ustąpienia choćby 
na włos z drogi obowiązsu wobec swych przy- 
jaciół i sprzymierzeńców. Wszystko, co możemy 
powiedzieć Austryi lub Węgrom, to zapewnie- 
nie, że my ze swej strony nieżywimy żadnych 
złych intencyi i powitamy zawsze radośnie przy- 
wrócenie tych dobrych stosunków, jakie pano- 
wały przed wojną“. 


ER A zz ZENERA 


Durazzo. 


Zdobyte Durazzo, prastara stolica Albanii, le- 
ży w południowym krańcu pasma wzgórz ma- 
jącego długości koło 10 kiłometrów, a docho- 
dzącego do 184 metrów wysokości nad poziom 
morza. Durazzo i jego okolica oddzielone są od 
stałego lądu bagnistem jeziorem słonem. 

Założycielami miasta byli Grecy z Korfu (w 
roku 625 przed Chrystusem). Pierwotnie 
nazywało się ono Epidamnos, później zaś otrzy- 
mało nazwę Dyrrhachion. Po łacinie nazywało 
się ono w wiekach średnich Durachium (Dura- 
cium), po albańcku Durres, a po włosku Du- 
razzo. 

Za czasów cesarstwa rzymskiego Durazzo na- 

leżało najpierw do prowineyi Macedonia, a po- 
tem (za Dyoklecyana) zostało stolicą prowincyi 
rzymskiej Epirus nova. Durazzo miaio wtedy 
wielkie znaczenie, ponieważ z tego iniasta pro- 
wadził gościniec rzymski przez Uchrydę do Ša- 
lonik, 
W czasach cesarstwa bizantyńskiego było Du- 
razzo od Vil--XII wieku główną twierdzą bi- 
zantyńską nad Morzem Adryatyckiem i kluczem 
drogi do Włoch. Następnie Durazzo znajdowało 
się kolejno w rękach greckich, serbskich i wło- 
skich, aż do roku 1392, w którym to roku mia- 
stem zawładnęła republika wenecka, dzierżąc 
je przez 108 iat aż do roku 1501. 

W roku 1501 zdobyli Durazzo Turcy i pano- 
wali nad niem przez 412 lat, aż do roku 1912, 
Podczas wojny bałkańskiej zajęli Durazzo Ser- 
bowie, lecz mocarstwa europejskie utworzyły 
państwo albańskie i przeznaczyły na jego stołi=" 
cę Durazzo. 

W marcu 1914 roku przybył do Durazzo no- 
wy władca Albanii ks. Wied, lecz już w nie- 
spełaa pół roku później — po wybuchu wojny 
światowej — musiał on Durazzo opuścić, a rzą- 
dy w mieście objął Essad pasza, który obecnie 
po zdobyciu Durazza przez Austryaków, uciekł 
do Włoch. 


Z różnych stron. 


Lista strat |. brygady, która świeżo się ukazała i 
obejmuje czas od 1 listopada do 31 grudnia 1915, 
wykazuje 78 zabitych, 462 rannych i 144 zagi- 
nionych, 


(róg ulicy 
Brackiej) 
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Z Jarosławia. Od chwili powrotu ostatnich wy- 
chodźców do naszego miasta, panuje tu powsze- 
chna drożyzna. W parze z nią idzie trudność w 
nabywaniu najniezbędniejszych artykułów. Tylko 
osobnik o silnych łokciach może docisnąć się do 
piekarza, gdzie po ciężkiej przeprawie zdobywa 
ostatecznie bochenek chleba. 

Brak tytoniu daje się u nas powszechnie odczu- 
wać. 

Po ucieczce Moskali z naszego miasta, została 
na miejscu, gdzie się dawniej wznosiła stacya, ku- 
pa gruzów. Przyspieszonem tempem stanął jeszcze 
obszerniejszy niż dawniej dworzec. 


Biuro związku większych miast galicyjskich. Po- 
wołane do życia przez ostatni zjazd delegatów 
związku większych miast galicyjskich stałe biuro 
tegoż związku, wypracowało szereg mermoryałów 
do dotyczących władz w tak ważnych sprawach 
jak aprowizacya, ułatwienia komunikacyjne i zniżki 
frachtów do celów aprowizacyi miast, ulgi podat- 
kowe, korzystne dla miast zmiany w stogowaniu 
ustawy kwaterunkowej. Z jednej najważniejszych 
spraw, mianowicie w sprawie pospieszenia miastom 
z pomocą w celu pokrycia ich deficytów admini- 
stracyjnych, osiągnięto rezultaty konkretne. Rząd 
bowiem udzielił już subwencyi na pokrycie tych 
deficytów, i przyrzekł udzielenia dalszych na ten 
tel. W ostatnich czasach zajęło się biuro zabez- 
pieczeniem dla miast odpowiedniego udziału w za- 
mierzonym nowym podatku wojennym od zysków 
(Kriegsgewinsteuer). 

Poza temi bieżącemi pracami biuro związku W. 
M. G. rozpoczęło systematyczne gromadzenie i o- 
pracowywanie materyatów statystycznych, doty- 
czących szkód i strat, poniesionych przez nasze 
miasta wskutek wojny. 


Liga kobiet w Wiedniu. Staraniem sekcyi oświa- 
towej Ligi kobiet N. K. N. w Wiedniu odbywać 
się będzie każdej niedzieli, dla dzieci żołnierzy 
Polaków w lokalu Ligi, Wien, IV., Weyringer- 
gasse 14, II. p., zabawa połączona z nauką języ- 
ka i historyi polskiej. Wstęp wolny. Początek o 
godzinie 3 po południu. Wszelkie informacyi u- 


dziela sekretarka pisemnie lub ustnie codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt w lokalu Ligi od go- 
y, 11—1. 


Nauczycielki Ba KON KONICZYNĘ 


poszukuje na wieś dla trzech 
dziewcząt w celu udzielania į 
nauki z drugiej, trzeciej i pią- 


tej klasy, początków gry na | na nasze grunta, bez kanian 
fortepianie i niemieckiego. : poleca 
Warunki z odpisami świa- | Józef Sowiński 


dectw i fotografią pod adre- 
sem: A. Wilde, poczta ae DAM 
nów koło Brzozowa. 


w Andmięhowie. 


Naprawy i odczyctczanie, Najlepsza trucizna 


ubrań męskich ke 
wykonuje szybko i starannie | 


H. BRACHFELD 
ulica Sebastyana L. 5, I a 


m: Podzamcze 20. 


[5 Ha HALERZY 


Na żądanie przychodzi asa! 
u je was 

z „Yi s tylko kartka 
korespondenc. 

Panna i za pomocą któ- 


% rej możecie za- 
żądać mojego 
najnowszego z 
4000 rycin głó- | 
wnego katalogu darmo i 
opłatnie. Plerwsza fabryka 
ponar HANNS KONRAD, 
I k. nadw. dost w Brllx 
Nr. 1294 (Czechy). Niklowy 
Anker zegarek K 380, lep- 
szy K420. Srobrny-meta- 
lowy Rem. zegarek K 4'80, 
z szwajcarskim Anker wer- 
kiem K 5-.. Zegarek pa- 
miątkowy wojenny K 5'50, 
Radium zegarek kieszonko- 
wy K 850, z budzikiem 
R 2450. Niklowy budzik 
K 290. — Zegar ścienny 
K 3:40. Do każdego zegar- 
ka 3 letnia pissmna gwa- 
rancya. Wysyłkś'za pobra- 
niem. Bez ryzyka! Zamia- 
na dozwolona lab zwrot 
pieniędzy. 


poszukuje posady w handłu 
papieru, jako kasyerka, w le- 
pszym handlu lub t. p. Może | 
włożyć także kaucyę. Laska- | 
we zgłoszenia przyjmuje Biu- | 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. Gołębia Ł. 2. 


hatzyń emaliowanych 


bez skazy | wybiorków bardzo 
tanie w każdej ilości dcstarcza 
ezybko hurtowny haadel na- 
czyń emaliowanych Jenko 
J. Havlis, Kralove pole 
(Kóniasieid) pod Bernem. | 


Danawa mar moladę 


porzeczkowo - agrestową, 

w puszkach 1 kg. po 
2:20 K poleca 

Bar Amerykański, mh 

ul. Szewska 2. 


Panowie Miuracze! 


Do egzaminu majsterskiego 
przy gotow uje gruntownie iz 
pewnym skntłciem biegły te- | 
chnik budowlany. Ceny niskie. | syiać do Admin. „Naprzodu“, 
Wiadomość ul. Podwale L. 3. 
„Kuchnia domowa? 
niny Orliekiej, parter na lewo. 


przodu”, Gołębia 2. 


Wydawca; (gnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kubanek. 4x4 Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 13 
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|z upewnieniem "poz kanienki | 


cylowa na szczury i my- 
Seg w Agencyi handlowej, 


ED EE E E P 


J 
Porzakaję posady anchalierki 


ewentualnie jako siła pomo- 
cnicza, z ukończoną szkołą 
buchalteryi „Hermes“. Łuska- 
we zgłoszenia uprasza się ZZ i 


Lraków, Dunajewskiego 5 tub | 
P. Anto-! do działa inseratowego „Na- 


f 
| 
I 
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Szkolnictwo w Piotrkowsklem. Po wyjściu Ro- 
syan istniało na obszarze obecnego obwodu piotr- 
kowskiego 109 szkół ludowych, oczywiście nie- 
czynnych. W szkołach tych uczyło 167 sił nau- 
czycielskich, x» których połowa niemal wyjechała 
wraz z uchodzącemi władzami. Obecny inspekto- 
rat szkolny zreorganizował i uruchomił wszystkie 
zamknięte szkoły, a prócz tego zorganizował 27 
nowych szkół ludowych oraz pewną ilość oddzia- 
łów równorzędnych. Obecnie zatem istnieje w ob- 
wodzie 156 ezynnych szkół ludowych, prócz tego 
10 prywatnych, z których cztery wejdą w naj- 
bliższym czasie na etat gmin. Koszty utrzymania 
szkół ludowych pokrywają .w 40 procentach od- 
nośne gminy, w 60 zaś procentach Zarząd woj- 
skowy. 

Jednodniówka w 53 rocznicę bitwy w Miechowie. 
Nakładem Departamentu wojskowego N. K. N. 
w Piotrkowie ukazała się „Jednodnuiówka* w 58 
rocznicę bitwy w Miechowie (17 lutego 1863 r.). 
Jednodniówka ta, ozdobiona okładką Procajłowi- 
cza, zawiera następującą treść: „Na zgliszczach” 
wiersz Edw. Słońskiego, „Bitwa w Miechowie 17 
lutego 1863 roku“, Bolesława Kaptura, „W Fal- 
szowie przed karczmą*, nowela Chełmońskiego, 
„Wspomnienia o Miłkowskim*, Kaptura, „Powsta- 
nie 1863 roku jako początek nowej ery walk o 
przyszłość“ Grama, „Dwa pokolenia", Lemiesza. 


Z Warszawy. „Kuryer Warszawski donosi: Z 
poważnego źródła dochodzi nas wiadomość, że za- 
rząd cywilny cesarsko-niemiecki zamierza w naj- 
bliższym czasie zwrócić się do Komitetu Obywa- 
telskiego m. Warszawy o przedstawienie listy kan- 
dydatów Polaków, na stanowiska inspektorów szkół 
w Warszawie. 

Pisma warszawskie zamieszczają obwieszczenie 
władz niemieckich o zarządzonem dodatkowem o- 
podatkowaniu tytoniu. 


Z Łedzi, Coraz bardziej potęguje się wśród 
Niemców łódzkich i okolic ruch narodowy. Niem- 
cy rozpoczynają energiczną kampanię organizacyj- 
no-narodową. W tym celu powołane zostało do 
życia latem ub. r. pismo tygodniowe „Deutscha 
Post”, które za cel główny swej pracy uważa pro- 
papowanie hasła tworzenia zrzeszeń niemiecko- 
narodowych. 


|" "I" „PA UG "CA 


SPRZEDAZ LOSOW 
i natychmiastowe uaiycie tyche z powrotem 


w ratach miesięcznych. 


Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa- 
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 
losy natychmiast znowu 
w małych ratach miesięcznych 
nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 


na losy i papiery wartościowe 
w możl. najwyższej kwocie za skromnym procantem 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 
Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny). 
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ROODODODOOOOODOODOCODOCOOOE 
RZĄDOWO UPRAWNIONA 


FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- E 
CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH H| 


pod firmą. 


K. Rzącai Ghmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. m] 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 

MIMERALRE, odpowiadające składem chemicznym 
wadom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- 
gyalne lecznicze, jak: litową, bromow: 4, jodową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wody minera:na normene z prze- 
pisu Prof, Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
kach i droguerynch. — Cenniki na żądanie franko. EB 
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łączenie wszystkich istniejących w Królestwie zrzó* 
szeń niemieckich narazie jest niemożliwe, nato- 
miast doszło do połączenia organizacyi niemiecki 
w Łodzi, powiecie łódzkim, włącznie z powialen 
łódzkim i łaskim (o ile ten ostatni znajduje się 
pod okupas ya niemiecką). Nowa organizacya nosić 
będzie miano „Związku niemieckiego dla Łodzi Í 
okolicy*. Dążyć będzie do budzenia i ożywieni 
świadomości niemiecko-narodowej, pielęgnowani? 
poczucia przynależności Niemców łódzkich do DF 
ci w Niemczech i obrony ludności niemieckiej: 


„Libra Parole“ o Polakach. Paryska „Libre Pa: 
rols* pisze: Agitacya przeciw przymierzu z HO 
syą znowu się wzmaga. Celem usunięcia tego nie” 
bezpieczeństwa powinni sprzymierzeni zmusić 
syę do przyznania Polsce nietylko ai zeuai | 
autonomii, ale do przywrócenia jej zupałnej €*** 
Sprzymierzeni mieliby zatem postawić KO 
pewnego rodzaju ult! 


ności. 
syi w sprawie polskiej 
m atu m. 

Z początki zdawali się Połacy godzić na obie” 
eang im autonomię. Dzisiaj rozbrzmiewa hasło? 
Polska dla Polaków! Jestże to możliwe”! 
aby we Francyi drukowano takie artykuły ? Z t0“ 
go powodu musi się przeciw tym polskim dążnó* 


Ostatni numer „Deutsche Post* donosi, że po” 
| ściom wystąpić z całą energią. 


Pernersterfar o Rosyi. Wiceprezydent para 
tu austryackiego poseł Pernerstorfer w dysku 4 
z pewnyn: współpracownikiem „N. Zeit“ z powo ji 
książki Robrbacha „Russland und wir“, oświadcz? 
między innymi: Pragnę zupełnego pok” 
nania Rosyi, ponieważ nie jestem tak przest | 
dny, iżbym twierdził, że socyalizm już niedług? 
zwycięży w Europie. Najmniej zaś mam nadziðl 
na szybki roswój postępu w Rosyi. Jeżeli on 
zwycięży, wtedy biada „obcokrajowcom, va 
i Jeżeli ich przedtem bito rózgami, to potem będzie 
się ich smagało skorpionami. Rosya pozost%) 
| 


nie tem, czem była: z okiem zwróconem 
pnotycznie ku Konstanty nopolowi, ciągłam niobo 
pieczeństwom dla Europy. 


Składki. Na Legiony Ę mę złożył kolejarz WWE) 
$- niec Rubiś z Tarnowa 10 wą EY 


ali Wędzie 


polskich widokówek wojen- 
nych, ilustrujących, momenty 
z czasów inwazyi oraz Ślady | 
| zniszezenia kraju, jakie uka- | 
zały się nakładem Śpkl wyd. , 
„Polonia“ w Jarosławiu. Se- 
rya pierwsza (50 wzorów) 
obejmuje na razie Przemyśl, 
Jarosław i Sanok. W druku 
Gorlice, Stryj, Rzeszów i t.d. į 
Odsprzedawcom rabat. 


Firma zakupuje po najwyż- | 


DA a w „A s 
szych cenach zdjęcia amator- | OEA A Ey | 


skie z czasów inwazyi w Ga- | 
Samouczek „ARGUS“ off” 


licyi. 

cowany zostat na podstawia F 
komitej metody Ansona dla re | 
sób, które pragną posiąść p" s | 
ktyczną znajomość ję 
niemieckiego, a nie zo 
rzystać z nauki w specyal a są | 
instytutach języków (Anso p 
Berlitza i t. p.). 

Samouczex ARGUS" p 
je mataryał naukowy z za kac J 
życia codziannego systems. | 
jeznie i to tyłko w takich jj | 
zach, by uczeń był w 5 

łatwo i trwale przyswoić 
sobie. 

Cena każdej części LH „je 
|m K 5. Do nabycia w W | 
| szych księgarniach. 

Prospekty wysyła bezp! | 
tnie Wydawnictwo a ar A 
———————— | Goldmana w Krakowie, ul. 829" | 


kl! KOKON poors 55 S Schweizera 


|ala D 
eyn E mma o a| 
EiT  iobimbia tabletk! 


<2H nagniotki bro- 
Flakon po 20, 50, 100 tad 


2S9 dowkti rogów- 
Fi pianie w Seci aana E Kor. 550; 1400,8 zał 
(Preparatif fortifikateur s81 | 


zupełnie nie usunie. Cena z 

i słoik wraz z listem M 
Znakomity środek przy osa 
bieniu obydwu pici Umpote 


rancyjnym K. 1—, 3 | 

K. 250, 6 słoików K. 450. 
Paryskie specyalności gumy 
K 25 MGR 16-— zal 


| Setki Bodziekow ań i uznań. 
| KEMENY, Kaschau (Kassa) I. 

Wysy Ika Ark opłat 

za pobraniem. 


Posifach 12/318. Ungarn. 
ANTON GROSS, Dem n 


Najtaniej 


dostarcza hygieniczne 


TUTKI 


| 

[I najlepszej jakości od 5 
if kg. wzwyż franco za 
| zaliczką Fabryka tutek 


SPITZA 


Kraków, Krakowska 46. 


| 


maszyny do pisania. Zgłosze- | WY, Budapest VIIl'4., 
(nia w dziale inseratowym ring 23/4. „AR 
„Naprzodu“, Gołębia 2. Korespondencya niemiec al 
WA 


